
ę>plała poest:ow• aluezoaa PJQ.ałjeJ\ł 

Nr. 324 Poniedział~,1.tfnia 25 listopada 1929 r. Rok Ili 
j F. 

DZIEllNllC 
REDAKCJA i ~MINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakc11 1-81-06, Administracji 1·63·66 Cena 20 groszy 

Redaktor naczelny przyjmuje coc;lzicnnie od godziny 6-7 wieczoreo 
Sekretarjat czynny od godz. 12-1 w poł. i od 6-7 wiecz 

- . . ' 

FRANCJA OKRYŁA SIĘ ŻAŁOBĄ 

SKON JERZEGO CLEMENCEAU 
Wieść o śmierci znakomitego męża stanu 
. wywołała w całym kraju wielkie przygnębienie 

. PARYŻ 24, 11. Franc1a okryła si~ dzi- nie będzie, zaś zwłoki Clemenceau odwie­ który został dziś rano otwarty, zawiera 
życzenie, aby pogrzeb odbył się bez oficjal­
n<:!j ceremonji i aby wzięły w nim udział 

najbliżej zmarłego stojące osoby. 

wod1.1 śmierci znakomitego męża stanu. 
(PAT), &iaj ~obą. ~~~ty mąż stanu, były zione zostaną do jego posiadłości. 

pr.em1er Franc11, tworca zwycięstwa Sprzy- Mimo to panuje przekonanie, iż po­
mie~zo?ych, Jerzy Clemenceau, o godzinie grzeb „Starego Tygrysa" stanie sie olbrzy-
1-eJ minut 55 w nocy z soboty na niedzie- mią manifestacją uczuć narodowy~h Fran-

WARSZAW A 24, 11. Z powodu śmier­
ci Jerzego Clemenceau, p. minister spraw 
za~ranicznych, Zaleski, wysłał na ręce mi­
nistra spraw zagranicznych Francji, Briao­
da, telegram treści następującej: 

i~ ~ończył ~ycie. cji. (AW) 
M~ wysiłków lekarzy, dokładających PARYŻ 24, 11. Testament Clemenceau, 

Ambasador angielski doręczył Tar­
dieu'mu pismo Mac Donalda, zaznaczając, 

że cała Anglja współczuje z Fran~ją z po-
wszelkich starań, aby utrzymać chore­
go przy życiu, śmierci nie udało się, od­
dalić. 

W ostatnich godzinach życia Clemen­
teau, wobec ogromnie słabego działania 

serca, zastosowano oddychanie tlenem. 
Mimo to działalność serca słabła z chwili 
na chwilę, aż wreszcie szlachetny organ 
zamilkł ostatecznie. (AW) 

PARYŻ 24, 11. Mimo, że cała Francja 
liczyła się z możliwością skonu Wielkiego 
Francuza, wieść o śmierci wywołała w ca­
łym kraju wielkie przygnębienie. 

Na gmachach państwowych flagi opu­
szczone zostały na znak żałoby do poło­
wy masztów. Gmachy instytucyj samorzą­
dowych i liczne domy prywatne przybra­
no w żałobne bandery. 

W ministerstwie spraw zagranicznych 
żłożyli wizyty przedstawiciele wszystkich 
~aństw, akredytowanych w Paryżu. 

Oficjalna opinja świata politycznego 
stwierdza zgodnie, że z chwilą skonu Cle­
menceau Francja straciła jednego z naj­
znakomitszych mężów stanu o spiżowej 
woli i konsekwencji, jednego z najwybit­
niejszych męż~w Francji nowożytnej. 

(AW) 
PARYŻ 24, 11. O godzinie 3-ej nad ra­

.ttem złożył w mieszkaniu Zmarłego wizy­
tę premjer Tardieu, który przy opuszcze­
niu mieszkania oświadczył, iż pogrzebu o­
ficjalnego, zgodnie z życzeniem zmarłego 

„Kons·tytucja z 17-go marca 
a polr.ka rzeczywistość'' 

Odczt p. min. Sprawiedliwości Stanisława Cara 
KRAKóW 24, 11. W przepełnionej sali 

starego teatru odbył się dziś w południe 
o?czyt p, ministra Sprawiedliwości, Sta­
msława Cara, p. t. „Konstytucja z 17 
marca a polska rzeczywistość". 

Na odczycie zebrali się bardzo licznie 
przedstawiciele wszystkich sfer obywatel·· 
stwa miasta Krakowa. Odczyt p. ministra 

Łucji w duchu zamierzeń Rządu Marszałka 
Piłsudskiego przyjęto hucznemi oklaskami. 

Po odczycie prezydent miasta, senator 
Rolle, złożył p. ministrowi Carowi najgo­
rętsze podziękowanie imieniem obywateli 
miasta Krakowa za wygłoszenie tak świet­
tego odczytu i zapewnił pana ministra o 
niezmiennych uczuciach Krakowa dla Mar­
szałka Piłsudskiego. .(PAT). 

Bolesna wiadomość o- śmierci Jerzego 
Clemenceau, jednego z najwybitniejszych 
mężów Francji, którego niespożyte zasłu­
gi zostały złotemi zgłoskami ;wipisane w 
kartach historji jego ojczyzny, została nie­
zwykle głęboko odczuta w całej Polsce.­
W imieniu całego Narodu Polskiego i 
Rządu Polski proszę Waszą Ekscelencję o 
przyjęcie wyrazów głębokiego i szczerego 
żalu, z powodu tej okrutnej straty, jak~ 
poniósł Naród zaprzyjaźniony i sprzymie-
rzony. 

(-) A. ZaleskL 
(PAT) 

Cara wywarł niezwykle głębokie wraże­
nie. Ustęp o konieczności zmiany konsty­
!!!!1!!!!!!~~!!!!!!1111!!!!!!'!'!!11!!!!!!~!!!1!!!!!!!!!!~~~~~~~~!!!1!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~ / 

P. min. Prystor o lecznictwie w Kasach Chorych 
Instytucje te dotychczas nie spełniały należycie swych zadań 

go stanu rzeczy p. minister Prystor po· 
wiedział m. in. : „Nie chcę bynajmjiiej 
występować w roli oskarżyciela. N ad złe­
mi objawami przeszłości stawiam krzy­
żyk. Chodzi mi natomiast o to, źel:>y .t 
Kasy Chorych zrobić instytucję napta-W­
dę nietylko z nazwy swojej - społecrli::,, 
t. j. taką, któraby przyniosła pożyt~lt 
społeczeństwu, któraby dbała o jegcf łł8-
bro, pracując nietylko na dzisiaj, l ale ż 
myślą o przyszłości, a sądzę, że instyłtt~ 
cja ta, przy swoich środkach, moftłaby ł 
może wiele zrobić, chociażby w 19erunku 
podniesienia powszechnej zdrowotności 
kraj u. Proszę więc, panowie~ ' żebyście 
zechcieli, nie tykając przeszłości, nie do­
szukując się winy, pomóc mi w znalezj~ 
niu dróg, aby instytucja stała się ta.kł1 
do której należeć chciałby _każdy obyw~ 

WARSZAW A, 24.11. Dziś o godz. nie, w którem powiedział m. in. co nastę-
11.30 w sali Rady Miejskiej rozpoczęła puje: 
swe dwudniowe obrady, zwołana przez „Proszę panów! Kasy Chorych w ro­
naczelną Izbę lekarską z inicjatywy mi- zumieniu ustawy winny były być instytu 
nistra pracy i opieki społecznej. cjami pożyteczn.emi i pożądanemi przez 

Na otwarcie obrad przybyli pp. pre- całe społeczeństwo. Tak jednak w życiu 
zes Rady Ministrów, dr. świtalski, mini- praktycznem nie stało się. To moje zda­
strowie: Prystor, Składkowski, Kilhn, i nie, zdaje się, nie jest odosobnione po­
Boerner, marszałek Senatu, Szymański, dzielane jest ono niemal ·przez wszyst­
podsekretarze stanu: Doleżał, gen. Kona kich, którzy stykali się z tą instytucją 
r-zewski, gen. Hubicki, Starzyński i Rad- bezpośrednio, lub pośrednio. Zami·a.st te­
wan, delegat Polski do Ligi Narodów, go, aby być instytucją żywą, nawskroś 
minister Sokal, wojewodowie: Jarosze- społeczną, przesiąkniętą stałą troską o 
wicz i Twardo, dziekani wydziałów lekar dobro społeczeństwa i jego członków, sta· 
skich, prezesi Izb lekarskich, profesora- ła się w przeważającym swoim typie in· 
wie uniwersytetów wyżsi urzędnicy, oraz stytucją suchą, biurokratyczną, świad­
liczni przedstawiciele instytucji ubezpie- czącą dobrodziejstwa jak z łaski, i zdra­
czeń n.a wypadek choroby. dzającą już w młodym wieku tendencję 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum do skostnienia w swojej formie". 
p. minister Prystor wygłosił przemówie- Po scharakteryzowaniu przyczyn te-

Podniosła uroczystość na Zamku 
440 osób zostało udekorowanych 

tel polski. , 
Po przemówieniu p. ministra, przyję­

tt:>m żywemi oklaskami, zabrał głos pre­
zes naczelnej Izby lekarskiej, b. mini­
s1:e.r, dr. Chodźko. 

Mówca podkreślił z naciskiem f akt1 
że oto po raz pierwszy zwrócono się do 
świata lekarskiego, aby zasięgnąć jego 
opinji w tak doniosłej sprawie. 

powiedział m. in.: świat lekarski - oświadczył dr. 
„Krzyżem Zasługi" 

WARSZAW A 24, 11. Dziś po południu 
przybył ze Spały do stolicy P. Prezydent 
Rzplitej. Wieczorem odbyła się na Zamku 
pudniosła uroczystość dekorowania „Krzy­
żem Zasługi•• pracowników państwowych 
wytwórni przemysłowych, na ktorej obec­
ni byli m. in. pp. ministrowie Prystor i Boer 
ner, marszałek senatu Szymański, wice­
minister pracy gen. Hubfcki, ks. biskup 
Gall. generalicja i wyżsi wojskowi z I wi­
ce-ministrem spraw wojskowych gen. Ko­
narzewskim i in. oraz pracownicy pań­
stwowych wytwórni w liczbie 440. 

Nagradzanie zasług należy do najprzy- Chodźko - jednomyślnie stoi na stano­
jemniejszych moich obowiązków. Zasługa wisku, że ubezpieczenia społeczne stano­
niezawsze jest głośna i wi~czna. Bardzo wią konieczność narodową i państwową. 
często należy wyszukać ją w codziennej Wkońcu swego przemówienia dr. Chodź· 
szarzyźnie życia, gdzie spoczywa, a po- ko zapewnił w imieniu świata lekarskie· 
mimo to spełnia doniosłą rolę wobec pań- go pana ministra pracy o mocnej woli 
stwa. tego świai;ą, w kierunku całkowitego po.-

O godz. 8, 15 wszedł na salę P. Prezy:­
dent w otoczeniu pp. ministró\v, generalicji 
oraz członków domu cywilnego i wojsko­
wego i wygłosił Drzemówienie w ktqrem! 

Po przemówieniu P. Prezydenta nastą- parcia doniosłych zamierzeń w zakresie 
pił akt dekoracji, którego dokonali w i- organizacji i usprawnienia naszych ubez 
mieniu P. Prezydenta: pp. min. Prystor, pieczeń społecznych. 
który udekorował 24 osoby złotemi „Krzy- O godz. 17.80 p. minister Prystor 
żarni Zasługi", min. Berner, dekorując 51 małżonką podejmowali uczestników kon­
osób srebrnemi „Krzyżami Zasługi" i p. forencji w sali ministerstwa rolnictwa 
wicemin. Konarzewski, który udekorował cza:r:ną kawą ,na której obecnych było 
365 osób bronzowemi „Krzyfami Zasłu- _l k:lkaset osób. 
gi. .(PAT! 
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QUOD DEMO STRANDUM ERAT ••• 
'jeśli premjer K. Świtalski przez wy- klasy kolejowej, no i pobierają sute za to I że postulat ten będzie rozwiązany, jakim I Ależ to waszym, panowie posłowie, obo· 

głoszenie odczytu w Filharm1011ji o za- wynagrodzenie ze Skarbu Pailstwa. Nale- premjer zakończył swe przemówienie, wy- viązkiem jest projekt ten sprecyzować. 
gadnieniu zmiany Konstytucji zamierzał ży powiedzieć szczerze, że te wła3nie wołał w całej Polsce uczucie ulgi. Niektóre pisma bąkają coś 0 tern, że „za. 
rozbudzić w szerokich sferach spoieczeń- piopnsy demagogiczne i antyrządowe podry- Jeśli jednak p. prernjerowi ch-Odziło interesowanie społeczeństwa nie idzie 
stwa zainteresowanie dla tej sprawy, wały w masach ludowych wian) w Pol- również o wywołanie reakcji ze strony dziś w kierunku zagadnień konstytucyj· 
cel ten z pewnością został osiągnęty. skę, w trwałość istnienia Państwa Pol· czynników t. zw. partyjno-sejmowych i o nych". Może idzie w kierunku jakiegoi 

Sam fakt pojawienia się premjera Rzą- skiego. Praktyki takie wydmvały się zademonstrowanie wobec całej Polski, że nowego arcy-filmu, a może _ najnowsze· 
du na trybunie prelegenta - musia? wzbu- chłopu jakąś niegodną, niewiadomo przez reakcja ta może być tytko negatywna, to go tańca lub operetki? w pogoni za „naj· 
dzić zainteresowanie niezwykłe. śmiało kogo zaaranżowaną zabawą, która smutnie ten cel zo:;tał całkowicie osiągnięty. Czyn- nowszem zainteresowaniem społeczeń· 
też powiedzieć można, iż nigdy jesr.tcze i prędko skończyć się musi. Gorszyło go niki to reagują na przemówienie p. premje- stwa" Sejm dojdzie może do tego, że bę­
fadea prel~gent w Polsce nie miał tylu i to, że ta „zabawa" opłacana jest z jego ra w prasie: Sejm, z winy i woli marsz. dzie się zajmował temi właśnie „najbar· 
tak uważiiych słuchaczów, co premjer „krwawicy". Daszyńskiego, jest nieczynny. dziej interesującemi kwestjami. 
świtalski. Słuchały go nietyll<o tysiące jest terly kłamstwem świadomem jeśli Re;tgują w sposób niesłychanie płytki, Zaś p. Mieczysław Niedziałkowski na 
w natłoczonej sali Fiiharmonji: słuchały go ze sfer partyjno-poselskich słyszymy, że szablonowy i niemrawy. argumenty premjera znalazł zgoła nieocze· 
setki tysięcy u słachawek i głośników ra- „masy ludowe" gotowe są bronić przywi- Nikt z licznych przedstawicieli różnoro- kiwaną odpowiedź: 

djowych. l\ażdy z nich przeki:mać się mo- lejów posels!dch. Przeciwnie, każdy słu· dnej opozycji nie miał sumienia i odwagi „w tej chwili chodzi 0 likwidację sy· 
ie otem: wystarczy krótka ankieta wśród chacz radjowy napewno westchnął z ulgą, cywilnej powiedzieć: - Tak jest, na- stemu rządzenia, a nie 0 rewizję konsłytu· 
znajomych, którzy posiadają aparaty ra- gdy doszły go słowa premjera, że zmie- prawę Konstytucji uznajemy za rzecz naj- cji"„„ Po dokonaniu likwidacji zobaczymy, 
djowe. niona Konstytucja ukróci bezkarność bar- ważniejszą i najpilniejszą. Bierzemy się czy trzeba i w jakim kierunku trzeba „re• 

„Dus.za Polski", nie była na ul Jasnej, ców poselskich. do tego dzieła z całą dobrą wolą i naj- widować" Ustawę Konstytucyjną. 
r. _ ód rrromadek młodzieży akademie- Dla inteligenta zaś, obznajmionego z lepszemi chęciami, gdyż narówni z pre- Słowem: gdy Prezydentem Rzeczy• 
ło:iej, jak to twierdzi ,,Rzeczpo~polita". tokiem spraw europ~jskich słowa pre- mjerem jesteśmy przekonani, że w tych pospolitej zostanie Ignacy Daszyński, zaś 

źle byłoby z Polską, gdyby jej dusza za- mjera, dotyczące słabych stron ustroju par- warunkach goograficznych w jakich istnie- premjerem _ M. Niedziałkowski„ wówcuu 
częła się szargać po bruku ulicznym. Du- iamentamego, musiały mieć wymowę ży- je Polska niema miejsca na państwo sta- _ zobaczymy„ •. 
:>za Polski była tam, u tych przedziw- wego, niezbitego pewnika, na tle świe· łe wewnątrz bezsilne. Radzi jesteśmy, że Ale nie zobaczą. 
n:rch aparatów, które pozwoliły żywe sio- żych wypadków we Francji, no i tego, co Rząd nie precyzuje zbytnio swego stano- . • . . • . . . . . . . . , .• v· • • . :• •. ~.-.: :•-•' t\-·· '". 

wo najwyższego przedstawiciela Rządu dzieje si~ obecnie w Czechosłowacji. Je- wisłca, wysuwając jedynie postulaty o- Przemówienie premje~ świtalskiego, 
Polskiego słyszeć zarówno w warszaw- , śli tedy p. premjerowi chodziło o obudze- gólne. Tern większe pole dla naszej włas- słuchane przez tysiące w Filhannonji ; 
skim salonie, jak i w najdalszym zapadłym nie w najszerszych masach świadomości, nej twórczości. przez setki tysięcy w Polsce całej dało 
l•ącie Rzeczypospolitej. że nasz obecny ustrój państwowy jest u- Nic podobnego nie znaleźliśmy na czynnilrom partyjno-sejmowym jedną jesz· 

Słowa prernjera znalazły z pewnością łomny i że na.Prawa lfonstytucji jest naj- szpaltach prasy partyjnej. cze sposobność do wykonania swej ciasno· 
:>ddźwięk zarówno w duszy nieuczanego ważnłejszem i najpilniejszem postulatem Premjerowi robi się zarzut, że nie wy- ty, egoizmu i niezrozumienia najważniej· 
!Jl'Ostaka, jak i inteligenta. życia państwowego, cel ten z pewnością stąpił odrazu z ujętym w paragrafy rzą- szych zadań państwowych. 

Chłop polski rozumie czem jest sej- został osiągnięty. Alccent siły i pewności, dowym projektem mtiany Konstytucji. Quod demonstrandum erat. Aes. 
mokracja, postulat wzmocnienia władzy "''"""!' ,= '*" zma "M 

Prezydenta nie jest dla niego pustym 
dźwiękiem. 

- Nie będzie w Polsce dobrze, jak dłu­
go tylu - aż 555 p-0słów i senatorów rzą­
c zić będzie. Niech jeden rządzi. Nawet i 
rnałe gospodarstwo chłopskie upadnie je· 
śl t niema jednej głowy, która niem rządzi... 
Oto refren, który siyszymy na wsi od po­
czątku istnienia odrodzonej Polski. jeśli 

nie brzmi on dostatecznie głośno, to tyl­
t;o dlatego, że głuszy go wrzaslc dema­
[;Ogów partyjnych, a przedewszystkiem -
rmmych posłów zazdrosnych o swą „peł· 

nię władzy". 

Postulat ograniczenia omnipotencji po­
lielskich i bezgranicznego przywileju szkod­
nictwa pm1stwowego znajdzie również zu­
{>ełbe z~ozumienie w szerokich masach lu­
dowych. 

Chłop polski nawet wysłuchując dema­
gogicznych popisów, był w gruncie rze­
czy zgorszoiY tern, że wygłaszają je pa­
nowie posłowie, którzy rozpierają się na 
miękkich poduszkach aksamitnych I-ej 

Dziś i dni następny~h 

Kzwawa Łraredia dziejowa. Upadek caratu, Życie 
i śmierć naiwiększego szarlatana wszystkich cza-

1ów, sybirskiego chłopa Rasputir..a p. t. 

ZAGŁADA 
·ROSJI 

(RASPUTIN i KOBIETY) 

W rol. głów. 

Aleksander Malikow. 
Wkrótce: 

„S AL A MB 0" 
ec&i1tek w dni powszednie o g. 4 pp.-Wsoltoty 
niedziele i iwi~ta o i· 12 w poi. - Ceny miejsc 
w dni pownodni~ niedziele i święta NA PIEi<· 
WSZY SEANS III m. 40 ("· li, I i balkon 60 11r. 
loia 1 zloty - NA NASTĘPNE SEANSE w dni 
powszednie: III 70 ir„ li i balkon 90 rr„ I. m. 
zł. 1.20 loia zł. 1.50 w soboty 11iedziolo i świę­
ta Ili m. 80 11:r. 11 i balkon zl. 1.10, i 1 m. 1,40 

loża }.80 -

Nastroje robotnicze w Warszawie 
Od własnego. korespondenta „,Hasła" 

Warszawa, 23 listopada 1929 r. 
Kiedy posłowie i dziennikarze z obo­

zu PPS. przemawiają i piszą językiem 
Maratów i Robespierrów dobrze jest 
zajść tam, gdzie można zobaczyć wierne 
zastępy tych rewolucyjnych „sankiulo­
tów". 

Jeszcze z przed wojny rosyjsko-ja­
pońskiej od nazw ulic warszawskich na­
zwy swe brały zakonspirowane wówczas 
organizacje PPS.: „J erozolimy", „ W o­
la"i „Powązki". Rewolucja 1905 r. z na­
zwami tych dzielnic związała sławę i 
pamięć tylu bohaterskich czynów wystą­
pień i manifestasyj, że w tradycji ro­
botniczej Warszawy stały się one tern, 
czem dziś w historji Francji .są numery 
Napoleńskich pułków .. 

Jakkolwiek zeszłoroczny rozłam PPS. 
na CKW. i Frakcję Rewolucyjną rozbił 
dawne szeregi, to i dziś jeszcze na ze­
braniach tradycyjnych dzielnic pepesow­
skich można spotkać działaczy z przed­
wojennej PPS. 

Zebrania takie odbywają się co nie-

słuchać politycznej przemowy tern Ieviej, 
im więcej zawiera „klaS<>wych, rewolu­
cyjnych" momentów. Rewolucyjno.ść 
jest dla starych PPSowców tern, czem 
dla weteranów wspólne apele i zbióxki. 
Do mobilizacji już nie staną ale tradycji 
żoh1ierskiej w niczem uchybić nie można. 
Czy z tej zaskrzepłej nieco etykiety może 
wystrzelić prawdziwy: płomień rewolu­
cji? 

Wszelka teorja i przepowiednia jest 
tu niemożliwa. 

Są jednak historyczne faktY. i nieza­
chwiane pewniki. 

Faktem jest, że robotnicy PPSowcy 
w listopadzie 1922 r. z gołemi pięściami 
ruszyli na rewolwery endeckich bojó­
wek, by bronić Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej, o którym tyle tylko 
wiedzieli, że jest przyjacielem Marszałka 
Piłsudskiego. Dalej jest historycznym 
faktem - rewolucyjny entuzjazm i sa­
morzutny udział robotników Warszawy w 
przewrocie majowym, o czem z bezintere 
sownym, a trochę zazdrosnym zachwy­
tem fachowca opowiadał w prasie rosyj­
skiej sowiecki poseł w Warszawie P· Bo­
gomołow. 

Za pewnik natomiast można uznać, 
że zawsze prawdziwie rewolucyjne na­
stroje w robotniczej Warszawie wycza­
rują nazwiska Korfantego, Witosa j 
Trampczyńskiego- i to choćby wbrew 
przywódcom PPS. Dowód - w maju 26 
roku. 

Marszałek Piłsudski 1 niektórzy ge­
nerałowie w środowisku robotników 
PPS. ciągle jeszcze są „ich'' ludźmi. Mo­
że być rozmaite ustosunkowanie się do 
Marszałka - rezerwa w pogląd~ch, krę­
cenie głową, nawet gorzki sarkazm, ale 
więzy, jakie łączą klasę robotniezą z J. 
Piłsudskim, są nierozerwalne, póki żyje 
pokolenie przedwojenne. 

I to jest drugi niezachwiany pew­
nik, że przeciwko Piłsudskiemu i armji 
warszawski robotnik nie wystą.pi. 

Oto są granice, do jakich dojd~e re­
wolucyjny robotnik warszawski. 

Starsi robotnicy z PPS. mają bogat' 
zapas doświadczeń i wspomnień. Znają 
praktyki, manewry i chwyty z życia pat 
tyjnego, wobec których endeckie likwi­
dowanie swoich wielkiści jest tern, czern 
prowincjonalne komeraże wobec pałaco­
wych intryg. Pasowanych przez „Robot· 
nika" na rewolucyjny.eh sankiulotów -
członków PPS emocjonuje :przedewszyst. 
kiem pytanie, kogo z wybitniejszych le­
wicowców w PPS. „sławi" góra partyjna. 
Dlatego pochwalają umiarkowane i roz· 
ważne stanowisko pewnych dwóch po· 
słów proletarjacltiego pochodzenia, pa. 
miętając, jak w C'lasie wojny bolsze­
wickiej niewygodnego dla CKW człowie· 
ka rozpłomieniano „na czerwono", by, 
Z&llllknąć mu na zawsze powrót do partji. 

Wogóle personalne zainteresowania 
górują w życiu PPS. Jest to zresztą re­
zultat organizacyjnej linji przywódcóW! 
którzy nie mogąc dać robotnikowi ani 
ideologicznych programów, ani codzien· 
nej, a owocnej pracy, - ubiegali się tył· 
ko o osobistą popularność. 

Ta metoda bankrutuje na całej linji, 
Zasadnic:zym rysem w stosunku war· 

szawskiego robotnika zorganiwwanego 
w PPS. do swego przywódcy, jest nieuf· 
ność, pozbawione zresztą prawdopodo­
bieństw przypuszczenie, że przywódca 
chee go wywieść w pole, zawsze „na le­
wo". 

Z drugiej zaś strony - przywódcy, 
rozumiejąc konwencjonalny charakter ja 
ki ma „rewolucyjnść" pepesowskich sze­
regów, charakter pozbawiony aktual• 
nych w~rnentów społecznych, - starają 
się wygrać go nazewnątrz, w formie 
gróźb i ostrzeżeń, nawewnątrz zaś przez 
poświęcenie paru zbyt na serjo czerwo 
nych towarzyszy, którzy oddawna są 
partji niewygodn~ 

St. P 

WATALINA 
lekka i ciepła tylko w firmie 

EDĄURD 

BOKSLEITNER 

N a dzielnicach CKW. PP:3. zbiera się 
prawdziwa elita robociarska. Lud:zie z 
którymi się liczą w partji, w związku za­
wodowym, w Kasie Chorych, a przynaj­
mniej w fabryce, gdzie ma lepszy, nieraz 
wysoki zarobek i jest albo będzie „mę­
żem zaufania". Więcej niż aktualna 
wspólnota interesów i wpływów, łączy ro 
botniczych członków PPS. przedwojenna 
przeszłość i choć niewidoczny „uniform" 
poglądów i języka. Może tylko w salo­
nach arystokracji angielskiej tak surowo 
przestrzega się, by wszyscy mieli właści­
we poglądy i jednakowy sp.osób ich wy­
rażania, jak jest to obserwowane od lat 
na warszawskich dzielnicach PPS. Zwła­
szcza „rewolucyjność" · jest wymogiem, 
od którego niema dyspensy, i jest naj­
ważniej szem kry~rj urn, według którego 
warszawski robotnik rozdziela między 
przywódców partyjnych swe sympatje 
oraz darzy ich popularnością i zaufa­
niem. „Rewolucyjność" jest jednocze­
śnie świadectwem, surową etykietą, wa­
runkiem „dobrego tonu", dobrego wycho 
-Wania, jak poglądy „narodowe" są sy­
nonimem złego wychowania. Pozatern, 
jak każda etykieta, nie kryje żadnej tre 
ści i nie pociąga żadnych zobowiązań, co 
w tern śrndowsku rozumie się samo 
przez się. 

Tymczasem, schlebiając „rewolucyj. 
nym" gustom, CKW. wydaje coraz bar­
dziej bojowe okólniki. Ubiegłej niedzieli 
czytano na dzielnicach jedną z takich in 
struikcji, w której jest mowa o zbroj­
nych manifestacjach. 

Po zebraniu rozpoczęła się nieoficjal- ł..ódź, Sienkiewicza 79, tel. 41·7~ ) 
Dobr.v DP.nesowi-ec ',7~w;::1..e lubi l>O· JU1 towarZJ{ska dyskusja.-
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Wczorajsze uroczystości ku czci 
wielkiego 01ieszc~anina Jana Dekerta 

wypadły niezwykle uroczyście i imponująco 

25 
Poniedziałek 

-·- W dniu wczorajszym cała Łódź miesz- j li udziału w solennem nabożeństwie ku zesa Rady Grodzkiej BBWR. nacz. SCiuJi.. 
czańska godnie świędła wiekopomną rocz- czci Dekerta. W Ich nieobecności mszę sława Najdera, not. Kazimierza Rossmaoa, 

Ws. słońca sr· 7 m. 9 nicę 24 listopada 1789 roku kiedy to świętą odprawił ks. Zugmunt Hołdrowicz dyrektora Rady Miejskiej p. Pawła Rundo, 
Zachód „ ll· 15 m. 36 na ratuszu warszawskim z inicJatywy De- w asyście alumnów seminarJum duchowne- ve>zatem licznych przedstawicieli stowarzy­
Ws. ksic;iyca 2'· o m. o kerta utvl·orzoną została konfederacja miast go, poczem do zebranych w świątyni tłu- szeń własności nieruchomej, wymienionyclt 
Zachód • st· 13 m. 48 w obronie ginącego stanu średniego. mów wygłosił podniosłe okolicznościowe powyżej oraz przedstawicieli wszystkich 

Zgodnie z programem obchodu o godzi- kazanie kr. prcdonotarjusz Kurji Biskupiej niemal stowarzyszeń kupieckich, zarząd 
nie 9,30 wyruszył z Resursy Rzemieślniczej Jan Zdżarski, przedstawiając w krótkich Resursy Rzemieślałczei w komplecie z pre· 
pochód z orkiestrą na czele. Tuż za or- lecz treściwych słowach działalność i pra- zesem Fr. Szwaokowskitn na czele, przed­
kiestrą kroczyła ze sztandarem sekcja ce niezapomnianego Jana Dekerta oraz je- stawicieli wszystkich cechów oraz liczne Zebrania kontrolne 

Jutro o godz. 9-ej rano obowiązani są 
zgłosie się na zebrania kontrolne w P. K. U. 
Lódź-1\fiasto I przy ul. Nowo-Targowej 
18, męźczyźni rocznika 1889 zamieszkali na te­
t'enie 2, 3, 5, 8, 9, i 11 Komis2.rjatów P. P., 
którr.Ji nazwiska zaczynają się na literę: B. 

sportowa „Resursy", a następnie korpora- go zasługi dla mieszczaństwa polskiego. rzesze rzemieślników i fości. 
cje, biorące udział w pochodzie. Szły Po ukończonem nabożeństwie udano Akademję zag_aił prezes Szwankowsl<i 

W lokalu P.K.U. Łódź-Miasto II przy 
al Nowo-Cegielnianej 51 szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia z brcmią i bez broni uro­
dzeni w roku 1904 zamieszkali na terenie 
13-go Konrisarjatu P.P„ których nazwiska 
ze.czynają się na litery : od L do Z. 

Rezerwi.iei., którzy nie &tawilł a.i.ę DP. zebra­
nia kontrolne bez uza~onej przyczyny będą 
pociągnięci do odpowiedzialności w myil przepi 
Ww wojskowych karnych (dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kontrolne winni być 
eziysto ubrani, umyci i ogooeni. (p) 

wszystkie stowarzyszenia właścicieli nie- się pochodem ku mogile Nieznanego żoł- podkreślając w krótkiem przemówieniu do­
ruehomości ze sztandarami, z których wy- nierza na której przedstawiciele łódzkiego niosłość święconej rocznicy i jej historycz­
mienimy delegację I Stowarzyszenie Nie- mieszczaństwa złożyli piękny wieniec o ną analogję do czasów dzisiejszych. Tak 
ruchomości z prezesem p. Gustawem Klu- barwach narodowych. samo jak przed 140-laty mieszczaństwo 
kowem na czele, delegację Stowarzyszenia Następnie pochód w tym samym po- przeżywało katastrofalny okres nie mając 
Właścicieli Nieru~homośd Chrześcijan rządku jak poprzednio udał się zpowro- literalnie żadnych praw, a będąc gnębio­
Przedmieścia Chojny na czele z prezesem tern do Resursy gdzie miała się odbyć uro- ne przez o!igarchję szlachty, tak samo i 
Maksymiljanem Schottem i wiceprezesem czysta akademja. dziś znaidu.ie się w bardro trudnych w.a­
Majben~, Stowarzyszenie Właścicieli Nie- Na akademję do Resursy przybyli przed- runkach dzięki rozwielmożnionemu p~.:r„ · 
ruchomości Przedmieścia Bałuty z preze- stawiciełe władz państwowych oraz repre- tyjnictwu, które interesy mieszczai1siwa 
sem Andrzejem Lutrosirlskim i radnym mia- zentanci wszystkich niemal sfer społecz- doprowadziło do rułny. 
sta inż. Fr. Pałaszewskim. nych naszego miasta. Dziś również musi się mieszcza11stwo 

Delegacje Stowarzyszeń Kupieckich na Z przedstawicieli władz na akademję skot1solidować w obronie swych interesów 
czele których kroczyła ze sztandarem de- przybyli: p. wojewoda Władysław Jasz- oraz współpracować z rządem w nap•a. 
legacja Stow. Polskich Kupców i Pr~~y- czołt, yv towar:z~stw_ie p. wicewojewody wie obecnego wadliwego ustroju przez. 
słowców Chrześcijan z p. p. Bogdanskun d-ra Jozefa Roznteck1ego, zastępca staro- zmianę Konstytucji. 

Spis poborowych 
rocznika 1909 i Ignatowiczem, Stowarzyszenie Kupców sty .grodzkiego ;p. R?Sicki! sekr. osobisty P· Po przemówieniu prezesa Szwankow„ 

fQ!.t!t~wią~aJ0!~chd~b;'teg~0 1z5glo~:e?i~ branży aptecznej i inne Siowarzyszer_iia w~1ewod~ p. Duna1ews~1, zast. nacz. wy- kiego prof. Józef Konrad Targ-0w:.ild wy• 
się do spisów poborowych w lokalu biura. woj- mieszczańskie ze sztandara(lli. Komec dzmłu wo.1ew. bezp. p. Miecz. Syska, przed- głosił dłuższą prelekcję o Janie Del~c.-cie 
-.kowo - pollcyjneito przy uL Piotrkowskiej pochodu zamykał las chorągwi cechów stawiciełe policji.. . . , oraz o udziale mieszczaństv4lt ówczesnego 
m ~ roeuUka. 1S09 zamieszkali na oraz gospód czeladniczych. . ~ przedstaw1cieb społeczenstwa za- w pracach nad konstytucją 3-go 1'hJ:!. 
iDY. .Komisarjatu P. P., których nazwU!ka za- w katedrze nomimo nrzyrzeczenia da- uwazyhśmy p. Roberta Cieyera prezesa Iz- Następnie chór sumowy Kafrdry pod 
CZJlla.14 ~ na litery: H. Ch, I, J • K., L, L. - • b P sło H dło . . . K ł . i kil ""~l... •• ...i.. ,_. • • . a b . k 1 nego członkom komitetu wvkonawczego y rzemy wo- an we1 oraz inz. a- batutą p. Bolesława Ut asa odspiewch -

v;yv„3, uu1Y•<>Jące się o o ow:iąz u zg o- . J • • • • Ba" d kt I b St · · · · · · 
szerńa się do spisów, łub osoby zg1::::szające się obchodu J. E. ks. biskup Tym1emeck1 am rola . J~ra . y;e ora z y, prezesa ow. ka mwornw, wykazuJąc duze walory t wy-
po terminie ulegn~ w drodze administracyjnej też ks. biskup sufragan Tomczak nie wzi~- Techntkow tnz. Edwarda Wagnera, pre- soki poziom chóru, który należy dziś d'O 
~ ~ ~ 500 zł., .lub aresztu. do 6 ty- I najliczniejszych i bodaj że najlepiej posta• 
godni. tym ka.ram łąc.mie. (p) wio.:111ych w Łodzi. Podczas wykonywania 
ł .'L-. • I ł KINOMIMOZAT_;EAT•R• produkcji chóralnych przybył na ałcaóemję UD1arzan1e za eg OŚCi =• __ J. E. ks. bisku9 Wincenty Tymieniecki 

podatkowych UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 witany przy wejściu przez przedstawicieli 
zarządu „Resursy". 

Izba Skarl:>owa w Łodzi otrzymała Zkolei artysta teatru Popularnego p. 
b:Etrukcję. aby przy mnana:niu zaległoś Od wtorb dnia 19 do po11ied.ziałb dnia 25 listopc.tla 1929 r. włącz11ie Włańysław Staszewski wypodziedziai pięk~ 
ci podatk.c>wych przeprowadzano szcze- " ne okolicznościowe wiersze Or-Ota „mos 

gółowe doohodzenia, eeJ.,em ustalenia fak Rz E D I o s N I l\1ałachowskiego" oraz „Imć pan burmistrz tYl!Zllego stanu ma.terjalnego podatnika, na roratach'', za co audytorjum wynagro-
dosrzło bowiem do wiadomości władz skar dziło go hocznemi oklaskami. 
bowych, 7Je niej€dn-Okrotnre przedsię- Również śpiew solowy p. Zofji Fleiss~ 
biors.twa handlowe, które zgłaszały proś 
by,<> mnarzanie zaległych podatków, mo- według powieści STEF ANA ZER OMSKIEGO rowej, która c<łśpiewała pięknym 50)krai 
ty:wując utratą majątku i likwidacją, nem Modlitwę Tosci Pucciniego, spo a 
~ nzz-.,...,..nm-.iu aninestJ' i pod-+koweJ· ł . . się z życzliwym a pl uazem widowni. 
~~. Y· „ --.... ~" g owne1 Pani Fteissnerowa posiada sopran o 
WZMWiałY. zpoWil'.'otem swą działalność. •DM ••KO • & 6J6A bardw wysokiej skali doskonale wyszkow 
Obecnie pł"2lied darowaniem ~a.ległych po. I& B •• „.,. W 
datków pr?.eprowadzona będzie kilkumie .,;> tony i dlatego można ją zalicz;yć do śpie· 

· bse . ) • Go a c.,. ••• •a waczek pierwszon:ędnych. 
~ 0 rwaeJa. ,(w· '9• „ a• R4' lrfi.,. Produkcje profesora Teschnera, któ„ 

Zaczadzenie DOG. •A •ao• .„. ry odegrał kilka utworów na wiolonczeli 
• ..,. ..,..... stały na bardzo wysokim artystycznym 

Nast<tpny program: 

TANCElłlCA 

W mie57lraniu wł.a~mem przy ulicy 
Aleje I-go Maja 36, w dniu wczoraj­
~zym ulegli zaczadzeniu sw~em wydoby 
wającym się z pieca, .małżonkowie 48-let 
ni Mojżesz Całka i żona j€go 48-letnia 
Laja Całka. Wezwany lekarz pogoto­
wia. po udziełeniu pienvszej pomocy pozo 
stawił miary wypadku w stanie osłabio-

W roli gł. DOLORES DEL RIO 

poziomie. Prof. Tescltner posiada pier­
wszorzędną technikę, skutkiem czege 
nadzwyczajnie panuje nad instrumentem, 
dając słuchaczom prawdziwą ucztę arty:­
styczną. 

Szkoda tylko że tak mało się udziela. 
-------------.!=:==============:=======Odśpiewaniem „Roty" Kooopniekiej aka· 

DY.)Dl na miejscu. (w),· Krwawy bandyta Skowroński 
usiłował zbiec z pociągu podczas biegu 

W ubiegłym roku został osadzony ~ 1 i;iia wstrzyman~a pociągu.. Okazało s~ę 
więzieniu w Kaliszu znany bandyta ~o- Je~lnak_ na do~a! zł~go, ~ ~a~ul:~. n~e 
zef Skowroński~ Jitóry ,d~ się w swo~ dz1~ł~ i ,tak poh_cJ~:1 i;rius;e1.1. c1eq~l1w1~ 
czasie we znaki ludnooc1 całego woJe- doJecna.c do naJbhz,"2'.e~ .stacJ1 k~~eJOWeJ 
wództwa łódzkiego, gdzie odsiadywał o- Korzenin, _s~ąd wr?cih . I .. ws~c~ę11 prz:y 
becni{l kilkuletni wyrok. p?1nocy. n;1~JscoweJ pol~cJ1 poscig .za zbie 

A.J~; ~;i • b · 01~ Skowx·on' _ g1ym w1ęzmem. SzukaJ ąc wzdłuz toru 
D .•. d . t h 803 Vl.llCUIUUJ~ o ecn1e wyr '"• - ' l . l 'li b. 1 . . . 

'"'..w;:.:ar.r;.~n.:,~z , ki ial ta , zed . d Bydgosz- KO eJowego zna ez z iega ezącego cięz-

• 
Nm dnigi przebój seionu p. t + s m s nąc pr są em .w ;; · ko rannego. Odwieziono go do szpitala 

c:z.y za dalsze teroryzowame ludn_o~c1 W , · gdzie będzie przechodził ku-• Szczerozłoty· • również i tamtej okołicY:„,Svrawa Jego ~~ję,r~:~m będzie odpowiadał przed 
• : była wyz;nacoona na -dzien 22 P. ~· W l':.„dem za usiłowanie ucieez.ki. p) 

, cym cel ~ eKortowany onegdaJ ko '""Z 

• Wąwoz leją z Kalisza dD Gniezna pn.ez kil.ku po-

i sWu!lkQW31Ch. któny uprzednio zaku.I~ 
• Niebywały emocionujący dumat mu ~gi w ~ajda.n.y! a:żeby . uda~emm_c 
• covboysld z żyda dzikiego za- mu Jakąk<>lwiek chęc us1łowama. ue1e_czki. 
• cOOdu pełen niezr-Ownanych • Jadąc koleją w pewnym momen:c1e. u-
• pomysłów i dał sie Skowroński do toalety. KonwoJU-

W roli główne; Kroo Covb<>yów jacy jego nie prLeczuwając nic z.łego .sta 

:

• Ulubieniec Ameryki • nęli za drzwiami .t.o,al~ty, cziekając Cier-
Fred THOMSON pliwie powrotu Wlęzma. 
w roli CZARNEGO WODZA • Gdy po dłuższej chwili nie wychodzil 

• oraz przepiękna , i wsz.elkie pu~n.ia. do drzwi n~e. odni-Osły 
• Edna MURPHY skutku, konw0Jenc1 po~tano_\\:h. wywa-
• rzyć drzwi, poczem stwierdz1h, ze ok~o 
• N.ad progr. Dzi~ikA.ktualnolki tool:ety jest otwarte, zaś po Sk<;>Vl'.ron: 

• 
Poc"'!l•k aeamów w d"i .,.. ... --in;. o rodz. 4·• sk.in1 wszelki ślad zaginął. PohcJanc1 
\V aoboły, iriecfzi.elę i i>.vJęt„ o godz. 12,30 W cln wo'w·czas orJ· entuJ· ąc się W sytuacj.i, iż 

._ powuedoie od godz.. 4 do 6 i w niedziel'I od : • 
v 12,30-3 PP· -.nzyotkie miei•e" p• :io i so gm•y. "'ii=leń min1o nałożonych rrrn ka_j<l.an 

• 
W pooiedrialek wuydl:ie seanse po 50 i 30 xr. .,....., pęd I 

vr!O•ktes •J111f. pod b•tut, r>· r.ĘC7.YCKIC.GO na nogi wyskoczył z . -ząeego pociągu,' ee• • . „. ••••••o chwycili za hamulce, celem spowodov,ra· 

dzieciRnę -
fir t11y 

,,Oł\EGA' 6 

z wieloletnią gwarancją. 
FABRYKA: 

Łódź, Juljusza 4 
wszystkich składach 

mebli 

demję zakończono. 
Całość uroczystości ku czci Jana De• 

kerta wypadła niezwykłe uroczyście i imw 
ponująco, wykazując żywotność i siłę ży­
wiołu mieszczańskiego oa terenie Łodzi. 

R. H. 

~~~~~~~ffil§]~l!ll!J~~~~ 
! KINO-TEATR j 

1 LUNAI 
Dslś i dni uaałt;pnyc:h Ul 

D.Yuo oczekiwane a ... z.eło 
„FOXA• 

Najpot~iaiejna epopea maości 
1)1&.łCZJ!lej 

N-iolcropsiiejsz.a. ~· aere . 
~ajpięł:.:nicjs:iy ar.mat rlłdikośe1 I 

Ostatni syn I 
Trasredja wyżnei ponad 11•siystlco ' 

młłoe\ci mał:aP4i · I . l 
Rewja gwiazd 1 

MARGARETA MĄNN, "JDNE, 
COLL YER, CNARLES MORTON, 

JAMES HALL 

.li\1P110iala ilWltruja mu.,..aa Y WJkooan~u 
i •llrioj o.-ki<>otry .y ... J~ .....i dJnk"l'l 

A. ezut>NO'IVSKIEGO 
Pocz~tek naosów o f· -4 PP• w oob. i ..i.di. 

:· 12 w poi., °"lam~• S• 10 w • 
Ceny miejac na pierwszy aaa1 ed 1 śł., WWTSctb 
ini~'I. o'1 12-.3 pp. wszyt*IDe aiiei- Po łO ~· 

a l§lliHilmJmllml§Jl§ll9.1~ 

I 
! 
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TEATlł ~ SZTUICA 'Katastrofy autobusowe nie ustają 
Znowu kilka ofiar 

TEATRY Niedaleko od Kalisza na szosie Ka- autobusu zaczęły wydobywać się jęki 
Teetr ~liejski: - Szwejk. 
Teatr Popularn:y: Skalmier:zan!.."1. 
l'eatr :Kami?ralny: - Dr. Julja Szabo. 

ł lisz-Oziminek wydarzył się w dniu przygniecionych pasażerów, które dosły-
wczorajszym wypadek, wskutek czego 8zefi p~·zechodzl'!CY podówczas wieśniacy 1 

kilka osób zostało rannych. Na szlaku przybyli nieszczęśliwym z pomocą. Jak 
CO GRAJĄ W KINACH tym kursuje dość często autobus pasa- się olmzało wszyscy bez wyjątku w licz-

&jk3.: _ Szecherezada. żerski, przewożąc pasażerów bądź to z bie 20 pasażerów ulegli lżejszym, lub 
Capitol: Przedziwne kłamstwo Niny Pietówny. Kalisza do Lodzi, bądź też w innym kie- cięższym poranieniom. Ciężko rannych 
Casino: - Grzeszna miłość. runku. W dniu wczorajszym wskutek w liczbie 4, między któremi był również 
Corso! - 'l'om Mix. · od · d · ki · t b Czary: - Klub Czarnej ręki. me powie niego erowama au o usern i szofer odwieziono wozami do szpitala 
Era: - I. Burza nad Azją. II. życie i prze- przez szofera Grzegorza Charybę w w Kaliszu, gdzie też udzielono im pierw-

szłość kobiety. .chwili gdy autobus skręcił ostro ·wpadł szej pomocy, jak się oka'.luje szofe:::.· jest 
Grand-Kino: - Więzień z wyspy ś~"· Heleny. na drzev;o. Skutkiem zderzenia było roz- cieżko ranny, i lekarze stracili na· 
Luna: - Ostatni syn. b' · · ł · k „ t -Mimoza: - Przedwiośnie. ic1e się ca eJ aroserJ1, p.rzyczem au o- dzieję utrzy_mania go przy życiu. (p) 
Odeon: - Slim. bus przewrócił się kołami do g_óry. Z p<>d • 
Pala.ce: - Kaprys Księżne:. 
Resursa: - Jarmark miłości. 
Raj: - Branka potępieńców. 
Splendid: Statek komedjantó\v 
Słońce: - Gra o kobietę. 
Syrena: - Wesoła wojna.. 
Uciecha: - Szatańska Syrena. 
Apollo: - Zakazana ulica 
Spółdzielnia: - Dama pod mask~. 

'l.r:ATl~ KAMERALNY. 
Traugutta Nr. l, 

-Ostatnio występy Janusza St::achoc:kiego. 
Dane będą w IX>niedfilałek, wtorek, środę i 

czwartek w wybornej komedji Fodora Dr. Jul­
ja Szabo. We wtorek środę i czwartek ceny 
najniższe. 

W pcłnyc.li próbach pod reżyserją Zbuckiego 
głośny „Bronx-Express" O:.ipa Dymowa. 

W piątek o godz. 9 wiecz. premje.ra .,Mc;ż­
~yzna. ; Kobieta" na cel dobroczynn~. 

TEATR POPULARNY. 
Oip-odowa Nr. 18. 

Dziś w poniedziałek, wtorek i środę barwne 
6esole „Skalmierzanki" przyjc,;te entuzjastycz· 
:nie przez pras~ i publiczność. 

PREMJEI!A .KOPCIUSZKA. 
W czwańek o godzinie 7 wieczorem premje­

m ci.la starszych i dzieci siedmioaktowa-ferja 
„Koveiuszek" urozmaicona efektami czarodziej­
':skien:U. Reż:rseruje L. Zbucki i A. Górecki. No­
we dekoracje E. Pietkiewicza. 

TEATR MIEJSKi. 
„SZWEJK". 

Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wieczo-' 
A!rn ,,Dz!~!ny Wojak Szwejk" podług głośnej 
powieści J. Haśka, w reżyserji i inscenizacji 
Leona Sc:hillera, z Michałem Zniczem w roli 
tytułowej. 

„MLODY LAS". 
Jutro we wtorek o godz. 8.30 wiecz. po ce­

.sach popularnych po raz 2-gi „Młody Las" 
utuka w 4-ch aktach J. A. Hertza, wystawio­
na z okazji 25-lecia strajku szkolnego, będą­
cego bohaterskim protestem młodzieży pol­
wej przeciw haniebnej metodzie wychowaw­
czej rządu rosyjskiego. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w 
ltwiaciarfil Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 
'i wieczorem bez przerwye 

40 U$&1'SZf li\ł' DZIS 
PiłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
na dzień 25 listopada. 

IJpał czasu z Warszawskiego Obserwator­
jwnAstronomicznego. Hejnał z WieżY, Kar­
jack:iej w Krakowie. 

U.06-13.10. Muzyka z ,Dłyt gramofonoW)'ch. 
lS.10. Komunikat meteorologiczny. 
13.20-15.00. Przerwa. 
ló.00. Komunikat gospodarczy. 
Ui.2.0. „O czem powinna wiedzieć dobra gospo­

dyni", .,Jak należy sprzątać" - wygł. p. 
Marja Ankiewiczowa. 

1 l6.45. Przegląd komunikacyjny. 
lA45-17.15. Muzyka z płyt gramoronowyCh. 
16.15. Program dla dzieci .,Hallo" tu mówi kole 
p Staś" (pogawędka aktualna) - wygłosi p. 
Michał Kahl 

1'1.1.ij. Lekcja języka francuskiego - l!lktor p. 
Lucien Roquigny. 

17.45. Koncert kameralny. 
18.45. Rozmaitości. 
19.00. Transmisja. z; sali Filbarmonji w Łodzi. 

Odczyt p. ministra Sławoj-Składkowskiego o 
zagadnieniach konstytucji. 

19.25-19,.40. Muzyka. z wt gramDfonowych.. 
19.58-20.00. Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwat.crjom AstJ:onomicznego. 
Z0.00. Odczytanie }irogrfPU na dzień następ4 

ny. Wiadomości łie~. 
2».15. Feljeton muzyczny - wygł. p. Karol 

Stromenger. · 
20.30. Koncert międzynarodowy •. Transmisja z 

Budapesztu do Warszawy, Wiednia, Berlina. 
Pragi, Zagrzebia i Belgradu. 

?2.00. F'ełjeton ..O ksiąi.ce" ~ wypowie Jul„ 
jusz Ka.den-Bandrowski. 

=tló. „Ostatnia lilała" - wygł. p. red. Jan 
Piotrowski. 
~ Komunika.t1, Polskiej Agencji Telegrafi­

cznej (PAT). 
t.&.00--24.00. Muzy.ka ta.n€ezna z „Chtą''. Or­

kiestra M. Romano. 
·- •• '! ~ ' - _.. - '„~ „. • ·~ ,....~:;- ~ .. ~ -

S osób zabitych 
w czasie demonstracyj 

. Buenos Aires, 24 listopada. 
>" W C'UlS~e demonstracyJ strajkują­
,.ai w San Francisco i Cordul:>ie inter­
t!Wenjowała policja, przyczem 5 osób zo­
l~ mQitycli ora.1!.:wiele.;ranionY,.c;h. -· „ 

Po dwóch at ach 
aresztowano sprawcę kradzieży w Kaliszu 
W roku 1927 w miesiącu czerwcu w 

Kaliszu dokonano zuchwałej kradzieży 
przy ulicy Stawiszyńskiej 34, w mieszka­
niu Zygmunta Jaśkiewicza. Łupem zło­
czyńców padło 13.000 dolarów i 475 zło­
tych g·otówką. Po dwuletnich poszukiwa­
niach władze policyjne w dniu wczoraj­
szym ujęły głównego sprawcę włamania 

Sanigórskiego Władysława podającego 
się za „Adolfa Wolfa" ostatnio zamiesz· 
kałego w Czersku powiatu Chojnickie­
go. Po udowodnie!1iu mu udziału w kra­
dzieży Sanigórski został osadzony w wię 
zieniu w Kaliszu, do dyspozycji władz 
sądowych. .(w), :.. ·. ___ ... _, 

Od postępowania Niemców zależą dalsze 

losy ewak acji Nadrenii 
Paryż, 24 listopada. I by stosowany, wówczas sprawa ewakua-

Na wezorajszem posiedzeniu komisji cji Nadrcnji nie będzie aktualną.. Gdyby 
spraw zagranicznych izby Briand przed- zaś był stosowany, Francja nie miałaby 
stawił sytuację mi~dzynarodową w zwią- żadnego interesu stwarzać trudności w 
zku ze sprawą ewaKuacji Nadrenji. Mini- przyśpieszeniu ewakuacji. Następne posie 
ster oświadczył, iż przed km'iccm lutego dzenie komisji, poświęcone sprawie za­
b. r. przekona się, czy plan Younga bę- głębia Saary odbędzie się w poniedziałek. 
dzie mógł być zrealizowany. O ile nie był Westp<>rt. Strat żadnych nie ~yło. f_PAT 

zła· ane L • dbergh ma 
w czasie katastrofy oba obojczyki 

Nowy Jork 24 listopada. 1 manie będzie ti-udne do wyleczenia. 
Wiadomości o nieszczęśliwym wypad- Departament lotnictwa rozważa i·o-

ku, jakiemu uległ Lindbergh, p<>twierdza- cLobno możliwość zabro11ie11ia Lindbeł'g­
ją się. howi dalszego latania, aby uchronić bo­

Jak się okazuje, złamał on sobie pod- hatera narodowego od ewentualnych dal­
czas lądowania oba obojczyki. Jest to już szych kata.strof. 
drugi tego rodzaju wypadek, tak że zła- (PAT) 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódi, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego "Re•ursa") 

przyjmuje 

kl d d , • od jednego złotego za opro· w a y oszczę nosc1owe eentowaniem, terminowe i ua 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

'-----llBl!li!ll!lll!IDlłllllllmmlEml:lll:mlllElil&!l!llll5Emm!lmSlmlllmril~ 

+li.ORCE+ 
Napiórkowskiego 28 

Dziś i tłni następnych 

Gra o kobietę 
W roli głównej: DOLORES DEL RIO' 

i Don AlvaradQ i ~n Bard. 
Sensacyjne przygody kobiety sprze. 
danej prze:to; własnego nięża. Dzieje 

miłości i pożądania. 

??? W nairtoa>nym programie ??? 

Tajemnica przystanku 
tramwajowego. 

w rol. silvw. J•cl'lrlga Sr;;oa ... uka. 

Początek w dni powsz. od godz. 5, 

I' 1!_9.:..!' ... soboty o *niedziele i święta. 0.! I 
Spocjalna ih11trncja r.o.uzyc2.Da. w wykoaa.niu wrkie-l .. ~:U-~~'~L~ T~~~IEGO. i I 

IUIHllHBll 
TEATR SWIETLNY sos 

,,CASINO" 
Dzi.ś i dni następnych 

Najnowszy film wytwórni .,SFINK5" 
Wielkie święto polskiej wytwórczości 

filmowej 
Królowa ekranu polskiego 

IADWIGA 
S O Alł ICA 
w potężnym dre.mercio miłosnym, oa tle !>fZCżyć 

erotycznych dwóch koblot i dwóch mężczyzn 
\~' edług powieści oajwybitniejnegoo z mocarzy li­

teratury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t. 

Grzeszna miłość 
Parloenami jej śą: 

NajnowJza rewelacja filmowa 
Zofja Batycka 

„As" scen i.Łołec:!nyeh 
Bogusław Sambol'!lki 

Zoany artysta dtn.m~tyc~ny 
Tadeumz We•ołow•ki 

WybitDy l«l~nt fila><•l>·y 
Jerzy Kobusz 

Ili 

I· 

Hr. 

20. NARUTOWICZA 2il 

Dzi!l i d~i nastę1>_ny.:h 
Nowa Era w Kinematografji 

Wielki film dźwiękowo-:;piewny, wy• 
hvórui Uniwersał Piciures C()rporation 

,,Statek 
Komed.· anłÓ\v" 

W roli głównej: LAURA LA PLANTE 
która cudownym śpiewem i grą Ila 
banjo oczaruje widzów i słuchaczy. 
Partnerem jej jest JóZEF SCHILD­
KRAUT znahwiity amant ekranu i 
sceny -Poza tem udział biorą słynne 
chóry murzyńs!cie - Kino zaop;itrzone 

w ws;,;ech.światowei sławy aparaty 
Western Efef-tric 

Dziś 3 seanse: Pocz. o g. 5.45, 7.45 i lOw 
Po rozpocz«<ciu seansu nikt na sal.; 

wpuszczo~1y nie h«<dzie 
Bilety ulgowe i rasse-partout bez­

wzglęrl.nie :r.iewa.One 
Kasa cz~fn!la od oc! gvdz. 4-ej 

~ 

Dziś i dni następnych 
N:i.jpiękniejszy poemat W schodu 
Bajka z T 1siąca i Jednej Nocy 

SZECHEREZADA 
(TAJEMNICE WSCHODU) 

Najwspanialszy film :<wiata Giganty­
czny twór wysiłku ludzkiego o nieby· 
wałym przepychu :i: udziałem najwybit-

niejszy'!n arty ~ów ekranu 
Agnes Peterlien-Mo:11~uchinowa 
Marcela Ar zn! Mikcłaj Kolin 

IW AN PETROWIC:Z 

Poc"'llek codz. o g. 4 30 pp. w soboty niedziele 
! Ś\>·;ęta o g. 1 pp 

Ceoy wazytkich miej~ n& pierwsze a:anse 50 IT'• 

············~ ••:•CZA .C•+ ••••••••••..• „ •.•• „~~ 
Nan II-gł przebój sezonu po „Tan I 
nie~, produkcji 1929.30 r„ pierwszy raz: 

w Łodzi. 

Najpotc;żnieisze arcydzieło wytwórni 
„UNIWERSAL" 1930 r. 

Największa sensacja świata 

Klllb 
czarne ę 

W roli głównej koronowany król 
covboyów 

ULUBIENIEC CAŁEGO ŚWIATA 

William Desmond 
Nad program: 

DZlENNIK ATUALNOŚCI 

Początek seansów o godz, 4 pp., w so· 
boty, niedziele i święta o 1-ej PP• 

Na l-y seans wszystkig miejsca po ~ 
50 gr. · mt 

l:l'&Mii!'il!LO$ZE 
ŚlilE~OW 

D VII. 
Ił A 

• 
„ 

w najwi«<lcszym wyborze poleca 

Tow.Handl. „ 
Sp. z og•. odp. 

Pi.ah:kow~ka 149 • 
ua wprost Ewanzielicldei 

'fcHonl77-36 

u 
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• G. LECHIA J:I (l:O 
ZAl&UŻO E ZWYCllllTWO. DIA&O•CZAlłlYCH . 

1.. T. 
Sądząc po katastrofalnej porażce bia­

'°-czarnych we Lwowie, spodziewaliśmy 
'i.ę przegranej łódzkiej, drużyny, która/jed­
nak nadspodziewanie odniosła zasłużone 
&wycięstwo nad lwowskim zespołem. 

Dziwić się też należy, w jaki sposób 
[ąógł napad Lechji umieścić aż 6 razy pił­
~ę w siatcę łodzian we Lwowie, kiedy 
na wczorajszym meczu okazał się nad­
Ewyczaj anemicznym strzałowo. 

Do zawodów tych wystąpiło Ł.T.S.G. w 
~astępującym składzie: · 

Falkowski bramkarz; Wildner, Miko­
Jajczyk obrona; Wypych, Pogodziński, 
Wolfanger pomoc; Bergman, Wiinsche, 
Królewiecki, Herbstreich, Milde napad. 

Lechja wystąpiła w identycznym skła­
.Bzie, który odniósł szereg zwycięstw, a 
twięc: 

Lachowicz bramkarz; Oracz, Pająk o­
)lrońcy; Bogusz, Kada, Jachura pomoc; 
~ałecki, Rusicki, Czudżak, Kruk, Dome­
tzek napad. 

W Lechji na pierwszy plan wysunął 
się świetny obrońca Pająk, dysponujący 
doskonałym a przytem pewnym i dalekim 
wykopem z każdej prawie sytuacji, na 
niego też zwrócone były oczy publiczno­
ści, która nie szczędziła mu oklasków. 
Reszta drużyny lwowskiej nie przedsta­
wia takiej wartości sportowej, i jest prze­
ci<rtną drużyną A klasową. 

która doskonale wspierała atak jak i o­
bronę. Najpracowitszym okazał się Pogo­
dziński. Atak dobrze podprowadzał piłkę, 
tylko za mało strzelał. 

Tu znów na pierwszy plan wybił się 
Herbstreich. 

Bramkarz zadowolił w zupełności, i 
dziwić się należy że przy takich strzel­
cach jakimi rozporządzą Lechja mógł prze­
puścić aż sześć razy piłkę. 

Technicznie ustępowali łodzianie niez­
nacznie gościom. 

Sądząc z przebiegu gry w zupełności 
wynik jest sprawdzianem w jakim sto­
sunku pozostawały obie drużyny do siebie. 

Do przerwy lekką przewagę ma Lechja, 
która jednak dzięki swemu nieporadne­
mu atakowi nie zdołała nie tylko strzelić 

• 

bramki, ale nawet zdobyć się na prawdzi­
wie ofensywną akcję strzałową. Już w 
2-ej minucie Milde uzyskuje pierwszą bram­
kę . 1 wynik ten pozostaje do przerwy u­
trzymany. 

Po zmianie stron już w pierwszej minu­
cie podwyższa wynik Wtinsche strzelając 
z podania Herbstreicha. 

Następnie w 22-ej minucie Herbstreich 
ustala wynik meczu strzelając trzecią i o­
statnią bramkę. 

W tym czasie Milde schodzi kontuzjo­
wany z boiska, tak że odtąd łodzianie 
grają do końca w dziesiątkę. 

Dopiero ostatnie dziesięć minut opano­
wuje pole Lechja zdobywając na osiem mi­
nut przed końcem jedyną bramkę przez 
Rusieckiego. 

Dwa remisowe mecze na 

Sędziował dobrze kpt: Baran. Pubłicz· 
·ności przy wyjątkowo pięknej 001rodzie 
przesLło 2 tysiące osób. 

* * * 
Z serji rozgrywek o wejście do Ligi 

Naprzód-(Lipiny) pokonał Ognisko (Wił· 
no) w wysokim stosunku, strzelając aż 
siedem bramek. 

Naprzód po tern ·zwycięstwie zajął dru· 
gie miejsce i jest poważnym pretendentem 
do wejścia Ligi. 

Ognisko po ostatniej przegranej 7.de, 
cydowanie straciło szanse na zdobycie 
jakichkolwiek punktów. jest to najsłabsza 
drużyna biorąca udział w rozgrywkach (} 
wejście do Ligi. 

Najmniej gier 11)1 Ł.T.S.G., które mo­
że również pretendować na mistrza . 

boisku Legji 
Warszawianka-Ruch 2:2 (2:1) - Legja-Turyści 1:1 (1:0) 

przyniosły wyjaśnienie u dołu tabeli . 
Wczorajsze mecze ligowe w Warsza- ła pod znaczną przewagą Ruchu, który I grali nieszczególnie, p.rzyczem Nawrot 

wie wywołały ogromne zaciekawienie, raz poraz zagraża bramce gospodarzy. spadł z formy bardzo znacznie. Pomoc 
sprowadzając na boisko Legji około Jednakże impotencja nie pozwala zdobyć Legji znacZnie gorsza niż jej vis, a vis. 
2.500 osób ~ilno zm:na. b1·amek .. War~zawianka przeprowad~ Zaraz w pierwszej minucie Legja 0 

Ł.T.S.G. przedstawił się nadzwyczaj 
dodatnio, a zmiany zaszłe po ostatnim 
meczu wyszły na dobre, gdyż Mikołaj­
czyk okazał się dobrym obrońcą, jak rów­
.11ież i Milde na skrzydle mile rozczarował. 
Najlepsze częścią drużynY, była pomoc, 

Prz~zn~c trze~a, ze m_ecze były nad- ~~a:dy 1 w p1e,rwsz~ch mmut~ch u~aJe mały włos z ładnego ataku byłaby uzy­
z~yczaJ . ciekawe 1 przym?sły rezul~aty JeJ się uzy~ka~ . dwie b:amk1. . Mimo skała punkt, gdyby Nawrot strzelił pro­
mespodziewan~. _Dwa i:e1!1isy ~a boisku zdawałoby _się J~ u~ta~ema wy.mku śl~- sto do pustej brarp.k. Turyści przycho­
stolicy mog_ą s_w1adczyc Jak zaza:tą ?yła z~cy_ pracuJą z niewidzianą u mch amb1- dzą do głosu i żywo atakują. Przewa 
w~lka. z k~eJ strony. Zaznaczy<: tez na cJą 1 przed ~rwą. ze strzału, Soboty ga drużyn jest zmienna. W 40 minucie 
lezy, ze. pierwsz~ mecz 'Yar.szawianka--:-:- Ruch poprawia ~ymk. Potem znow prze- przed przerwą Rajdek wyzyskuje błąd 
Rucł1; miał przebieg naogoł ciekawszy mz ~aga ~uchu, któty przez Peter~a wy- obrony Turystów i strzela pierwszego 
drug.i. _ __.. rown_uJe. Tak systematy~e a~cJe Ru- goala dla swych barw. Wyrównanie dla 

. J~zC'le _raz po\--vyierdz~y s_we zda- chu i ogro:mi;i.a P!Zeyvaga Jeg?, ~~ wypa Turystów pada w zamieszaniu podbram­
!mHiidillllitiMllllDlll!Mlmlll•llilliM!IHlll me, ze !' lidze powm~o ~1e by~ prz~~ dr, Warszawianki me potra~ią J.uz zm1~ kowem. Wówczas Martyna przechodzi 

I
. !fSZystk.1em Warszawianki, ~dyz _gra JeJ me r~ultatu. Dla ~arszawi~nk1 bramki do ataku co jednak nie może przynieść 

KINO·TEATR Jest naJsłabsza, ze wszystkich ligowych zdobyb Haselbusz I Lachowicz. zmiany wskutek świetnej gry pomocy 
~ UCIECHA r;:w druż~. śląza~Y. tym r~m gra~ w War- Sędzia p. ł!awro;-1d do~ry. gości. · 
&.:.t l!!.t I ~wie s:pok?Jme, z~skuJ~_c _sobie sympa- · Sędziował p. Niedźwirski dobrze. 

Limanowskiego 36 tJę. Powinm wygrac z rozmcą paru bra- Drugi mecz był mniej zajmujący ze 
(dawn. Aleksandrowska). I mek, a że nie wygrali to brak zdecydo- względu już na słabsze tempo i brak w iA&!illi>U~ 

•... „ ...... „ ................ „................ wania pod bramką przeciwnika. Ruch wa1ce tej zażartości. Wynik nierozstrzy- Tabelka ligowa 
Dz1' i dni naat~pnych m _ kombinował ładnie w polu i stale podcho- gnięty uratował Turystów od spadku z 

Zawrotny szał zmysłów w 10 akt. p.t. I d2Ail pod bramkę biało-czarnych, gdzie ligi, a Legję pozostawił na dotychczaso- Gier pkt. st. --hr. 
jednak brak szczęścia nie przynosił bra- wem czwartem miejscu. .1. Garbarnia 24 32 62:49 

SZATAiiSICA m ,- mek. Warszawianka od meczu z Tury- Gra fioletowych z wojskowymi pro- 2. Warta 24 31 56:35 
struni zamieniła się znacznie, grając bar- wadzona była ze zmienną przewagą i 3. Wisła 24 30 62:46 m SVlłEllA -- dziej celowo, jednakże słabo. Ruch nie ogólnie przyniosła grę wyrównaną. Fiole 4. Legja 24 30 44:34 

I miał słabych punktów, drużyna g-rała towi grali ambitnie, Legja tak, żeby od- 5. Ł.K.S. ~! 29 41 :41 
w roli główuei ___ niezwykle ofiarnie i przewyższała gospo- robić „pańszczyznę". U gości wyróżnia- 6. Cracovia 28 60:35 

IWAN PETKOWICZ. Sil darzy tak pod względem technicznym, ły się Jinja pomocy i ataku. Najlepszy- 7. Polonja 24 20 46:59 
g jak też taktycznym. Bramkarz mógł bro- mi graczami tych linji byli Wieliszek, 8. Warszawianka 24 20 36:54 

Traa-iczne zaręczyny. Zbnrzone szczc;i· I nić drugiej bramki. Z obrońców lepszy Kahan, Hinz, Kulawiak, i Michalski II. 9. Pogol'i 24 19 43 :49 
cie. Noc zemsty i zbrodui. lewy. Pomoc bardzo pracowita, dobra Zawiódł naogół pokładane w nim nadzie- 10. Ruch 24 19 36:48 

Klqtwa Syreny. _ gra napadu Ruchu w polu oto dane o je świętosławski. Zawiedli także obaj 11. Turyści 24 19 33 :53 

I ślazakach. W Warszawiance z tej szarzy- obrońcy: Karasiak i Kulik. Gdyby Legja 12. Czarni 24 18 59:64 
Następny program: zny wybił się Zwierz II w ataku, wprowa grała, jak potrafi grać, to obrona Tu- 13. I. K. P. 24 17 33:51 

I "MUZUŁMANKA" 1- dzając w swoich szeregach grę myślo- rystów nie wiele miałaby do powiedzenia. W powyższej. tąbelce nie uwzgłędni o1:0 
wą. Także i Luksemburg był nadzwyczaj Bramkarz nie popełnił żadnego błędu. protestu Garbarni z Ruchem, który io 

P t 
,_ d . d . d 

1
__ niebezpieczny. Pomoc przeciętna, obrona Mówiąc o Legji trzeba w pierwszym rzę- mecz ma być powt(lrJ;ony w dniu 1 grudnia. 

ocz11 e"' w ru powsze nie o go :... • . b k D d · · ·, · l _1.· b p j · ł R ł t 4 po poł. w soboty i świłlta 0 godz. ll słaba nnała poparcie w ram arzu o- zie wymierne zu rnw"'1\.1ego w ramce, oprzec nt mecz wy~ra uc l w s o-
mańskim. obu obrońców i Ra.jdka w napadzie. Sta- sunku 3:0. · · 

a1111y11m11gnn11•1)fE![lmlJIHIMl'l!HM!llB Gra od początku do samego końca sta I re firmy Łańko. Wypijewski, Nawrot 

Orkiestra symfoniczna 
pod batutą Sz. Bajgelmana. 
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IC 111 O • T Rewelacyjne arcydzieło wyśnionej pary kochanków p. t. 
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UL.':.!!'.~~~ JARMARK MIŁOSCI 
dni Dziś • 

I następnych I 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 

o godz.w. 5, 7 .i 9 
..... ,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiill 

·- . li 
ŁÓDZKA ODLEWNIA iELAZA 

,, FEllłlłUA '' 
Łódź, Kiliń•k!ego 121. Telefon 118·20. 

Wykonywa w jaknajluótazych terminach w1:z:elldo odloW)' 

z szarego żelaza 
pierwszorzędnej jakości dla przemysłu motalowego, włó­
l<ien11iczego, rolnego i budowlanego z własnych lub nado• 

1ła11ych modeli i rysunków, jak również; 

RUSZTA 
różnych wymiarów ze specjalnej kompozycji, lano twardo 

"" kol<ilac:h, dl& palooiak i ~w fabrycznych. 

Wykonywa wszelki\ obróbk~ metali jak: roboty ilu•ar•kie, 
tokuskie. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
mo'"zopłciowych i skórnych 

Badanie kawi i wydzielin na 
syf i lis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lęc7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekainia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł, 

Uwaga 
Całą Europt; otrzymasz na naszym apa­
~e 5 lao:ipowym 

BEZ ZADNEJ ANTENY 
1ewn11trznej i ramowej. Wystarczy tylko 
przyłączyć aparat do baterji. Na żądanie 
kliieDtów ustawiamy aparat na prób«< 

bezpłatnie. 
Polskie Radjo 

1nz.J.Krzyżanowski iSka 
ul. Andrzeja 4. 

• 
•• eSZEWCY ... 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodC<) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

• Dr. med. 

lłÓŻAllElł 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 

Choroby 1kórne weneryczne i mo. 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampi\ kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-.:i pp. 190 

DOKTOR 

WO&ICOW~SICI 
Ceslelnlana 25. Tal. 126-87. 

SpecjaH.sta chorób skórnych 
i ~eneryClJinych 40~ 

LECZENIE SWIATŁEM: (lampą kwar­
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjruuje od godz. 8-2, i 6 9 pp. 
w niedziele i świ«<ta. 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

I 1111111111111111111 
DQ. HE&.L•lł 

Choi'oby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179~89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł„ w nied;i;, od 11-2 pp 
Dla niezamożnych ceny lecznic 2 2 
1-~~~~~~~~~~~~ 

Pokój 
z wygodami dla pa­
ni, pana lub mał­
:i:eństwa. Lpkator­
ska 11. m. 21 przy 
Rzgowskiej. 

Pianino 
tanio sprzedam by­
le zaraz, tamże sa­
lon okuty bronzem 
Porrorska 127 

Krawczyk 

Rę.dakt.or - naczelny:.,.Henr7)'.~ Rabcz>:ń•ki 

Tragiczne dzieje kobiety wystawionej na sprzedaż Role główne odtwar.zają 

I wysmukła jak gazella 

I BILLIE DOVE 
stuprocentowy mężczyzna 

ROLAND GILBERT 
! 
1 oraz, jako „Czarny charakter" I Nast. prog<am "Szampan" NOAH BERRY 

· Różne 

I 
Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani­
cznych lói;ek me-
talowych; wyżyma­
czki amerykańskie, 
materace wyścieła­
ne oraz materace 
spr11żenowe hygie­
niczn „Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
można najtaniej 
i na najdogod· 
niejmzych wa­
runkach w fabry­
cznych skład zie 
„DOBROPOL" 

Łódź 
Piotrkowska 73 

w podwórzu, 
tel.t-58-61 

Biżuterję 
kupuję, pełnll war­
tość płac«<• Solidne 
traktowanie „Pre­
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 

Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe„Pre­
ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

Sklep 
rzeźniczy -z całko­
witem urządze­
niem do sprzedania 
Włodzimierska 10. 

Radjo sprzęt 
Ładowanie 

akumulatorów 
Baterje anodowe 

Instalacje 
radjoaparatów 
Patefony-

- Parlofony 
• Płyty-Igły 
Zarówki do lamp 
Baterje kieszon• 
kowe 
Ładowanie 

akumulatorów 
R.FRANC 
Piotrkowska 229 

(Sklep od ul. 
Radwańskiej) 

Kuchenki 
Piecyki 

Poleca 

' ' -·-. - .- ;:._:~- :.. . : -. - '.. , ~ .• ~ . .. - ,, „ . 

ZBOżOWCY I MĄCZARZE!! ~owrócit 
Dr. med. 

Komisja Organizacyjna "Zrzeszenia Przemysłu 
i Handlu Zbożowo . MQcznego wojew. łódzkiego" 
w Lodzi przypomina, że dziś o godz. 3-ej po poł. 
w 1-szym terminie, a o godz. 4·ej po poł. w drugim 
prawomocnym terminie, odbędzie się 

P. LARGDAlłD 
Choroby skórne i wenerycznłl 

Zawadzka 10 tel- 10-630 
od 9-1 i 5-8 

1-E WALNE ZGROMADZENIE 
w lokalu Zrzeszenia (Kilińskiego 63). 

Ze względu na ważność spraw obecność mzyst. 
kich członków jest ohowiQzkowa. 

J. SADOKIERSKI 
SZKOŁA KOSMETYCZNA stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1·27-83 

Zatwierdzona przez Min. Spraw Wewnf<trznych 
A RYDEL. 

Cegielniana19.tel.1. 69-92.-Zapisy codziennie 

11111111 
Plac 

sprzedam przy ul. 
Brzezińskiej 21x75 
łokci, cena niska 
ul. Pomorska 122 
mieszlc 9. 

Piła 
taśmowa na kulko­
wych łożyskach do 
sprzedania. Zgierz, 
Konstantynowska 3 
St. Kołodziejski. 

Sypialnia 
dt;bowa nowa sty­

lowa i używana 
garderoby, szafy, 
łóżka. Sprzedaje 

zamienia. Odświeża 
stolarnia ul. · W ar­
szawska 16 przy 
Napiórkowskiego. 

Sprzedam 
sklep z przyległą 
piwuicą, ze sprze· 
dażą pieczywa i na­
biału (filja Kop-

czyńskiego) ul. 
Przejazd -t6. 

Poszukuję 
garażu w okolicy 
Górnego Rynku 

Przyjmuję 
haft maszyno• 
wy biały i koloro­
wy oraz okrętko· 
we wnywanie 

wstawek i koronek. 
Eugenja Goldowa 

Lipowa 83. 

Marmona 
Chiromantka T ele­
patka członkini To­
warzystwa Psycho­
fizyczna Warszaw­
skiego i dużo in­
nych. Przepowiada 
przyszłość, przesz­
łość i teraźniejszość 
Porady i wskazówki 
Przyjmuje tylko na 
6 sierpnia Nr. 18 
m, 3, I pit;tro front. 
Od 10-ej do 7-ej. 

Student 
wyższego semestru 
udziela lekcji i ko· 
repetycji, Zapóźnio­
nym metodą skró­
coną. Przygotowuje 

do egzaminów 
Specjalność: mate­

matyka, polski. 
Gdańska 23 m. 2 
front, 1 pit;tro. 

Rzgowskiej. Zgło- !111111-----111!!! 
szenia adm. Hasła I I Wolne posad~ sub „Garaż" ;; 

Plac 
do sprżedania 

w okolicach ulicy 
Aleksandrowskiej. 
Wiadomość w 

„Haśle" od 8 
do 10 rano. 

Pianina 
fortepiany patefony 
najtaniej na raty 
sprzedaje Chod· 

kowski. Sienkie-
wicza 25. 

Sporządzanie pla­
nów koncesyjnych 

na urządzanie zakła­
dów przemysłowych 
i rzemieślniczych. 
Petersburska 11, 

I pil(tro m. 10. 

Potrzebny 
chłopiec do stola­
rza. Konstanty­

nowska Nr. 74, 

Potrzebny 
czeladnik stolarski. 
Ul. Goplańska Nr, 
36 - 38. (Bałuty.) 

Potrzebna 
służąca do lat 16 
zgłaszać si~ do 

adm. „Hasła" 

Zaraz 
potrzebna panna do 
sklepu. Zgłoszenia 

Brzezińska 36 
Ru.>~czak 

---------
Całą Europ~ usłyszysz głośno 
i wyraźnie na radjoaparacie 

ElłlłAROFIJO 4 
Ceny niskie, najdogod. warunki 

Łódzkie Tow. Radjowe, 
Piotrkowska 107, w podwórzu. 

UW AGA f Przerabiamy stare 
aparaty na najnowsze typy. 

---==·-----
Młody handlowiec z kil 
kuletnią praktyką biu­
rową poszukuje pracy. 
Za wyrobienie posady 

~ 
Meble 
POJEDYNez4 

!li 

ofiaruję zł. 500.­
(dyskrecja zapewniona) 

Oferty do „Hasła" 
pod „Handlowiec". 

ZAKl:.5TD!AR5KI 

r!JUSZA2Q 

ł ----~,__..,...·_ 

•••1•••I\~~: •TO Jx:y~~:~ I ~ 
~ rat RADJOi 

na spłaty 6 .m!esięcz~e, niech się ~ tJNTW, [lJ.'rTt'.'r. 
zwroc1 do firmy ~ YYfl, • JICK 

POLlllłlE lłADJO ~ Al~ d 
ln:t. Krzyianowskiego i S·ka J I ff 

Andrzeja Nr. 4 
Bezpłatna próba z ustawieniem aparatu ~ '[ eh 
w mieszlcaniu ~!jekn:;nanie obowiązuje : 1~s nti 

ZAKŁAD l1uUUJ1A20 
DENTYSTYCZNY I ~~~.~i!g; 

L. D. K. MIKUCKI~ ,. „ · 

. Technilta nowoc.zesna 
. AL. · KOŚ.ClUSZKI 41. 1111 

. :./ llęAakto~ od_powjec!_zial~y: Ad~DJ. . Z~czkięw~ 




